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N a j j a ś n i e j s z y  P a n , mając sobie przedstawione naj- 
Poddanniejsze adresy starozakonnych mieszkańców 
c ia s ta  Czyżewa, w Powiecie Ostrołęckim, włościan 
gmin Makowa, Obrytte, Przetycz i Sielc w Powiecie 
Pułtuskim i gmin Płonne, Ciechocin, Karnkowo i Ko- 
lankowo w Powiecie Lipnowskim, oraz W ójta i Xię- 

gminy Karnkowa, parafji ewangelickich Stawi- 
szyńskiej, Emilianheimskiej i Zagurowskiej w okręgu 
Konińskim, również 1,882 dodatkowe podpisy mie­
szkańców należących do m iasta Częstochowy, w Po­
miecie Wieluńskim Gubernji Warszawskiej, m iaste­
czek i gmin wiejskich chrześcjan i katolików, obywa­
teli gmin Włodowiska, Kromołówka i Gniechowa, B ur­
mistrza m iasta Siewierza, W ójta gminy Chrząszczo- 
orodu, i urzędników Sosnowickiej straży granicznej i 
temecznej stacji Warszawsko-Wiedeńskiej kolei żela- 

Najwyżej rozkazać raczył: wszystkim osobom 
które adresy takowe podpisały, za wyrażone przez nie 
jmzucia wiernopoddańcze, oznajmić w Imieniu J e g o  
L e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i , podziękowanie. (D.P.)

Komisja Rządowa Wyznań Religijnych i Oświece- 
km, Publicznego, zawiadamia osoby interesowane, że 
k® zasadzie decyzji Rady Administracyj nej Królestwa 
* dnia 7 (19) Stycznia r. b., z początkiem przyszłego 
r°ku szkolnego 1864/o, w klasie Vej Szkół Powiato­
wych Pedagogicznej w Łęczycy i Ogólnej w Wielu­
niu, wprowadzonym zostanie taki plan nauk, jak i dla 
klasy Vej Gimnazjalnej jest przepisany. (D. P.) 

i WRozkazie dziennym do Warszawskiej Policji W y­
konawczej z d. 1 (13) Lutego czytamy: Z decyzji Na­
miestnika w Królestwie Polskiem i Głównodowodzące- 

Wojskami, dom Nr 994 (Eckerta), położony przy 
ni,cy Krochmalnej, w którym przy rewizji znaleziono 
różnego rodzaju broń, mundury powstańcze i znaczną 
uość pism treści burzliwej, zajętym został na użytek 
Wojska, ruchomości zaś właściciela tego domu sprze- 
dnne będą przez publiczną licytację. Polecone zosta- 
m właściwemu Komisarzowi Cyrkułu, oznajmić wszy­
stkim mieszkańcom tego domu za ich podpisem, aże- 
by w ciągu sześciu dni niezawodnie wyprowadzili się 
2 zimowanych przez nich lokali, a zarazem uformo­
wać wykaz szacunkowy ruchomości zakwalifikowanych 
do sprzedania przez licytację. Rozkazem dziennym 
Nr 36, Policja m iała sobie poleconem przestrzegać 
nżeby starozakonni w używaniu ubiorów stosowali się 
do Najwyżej zatwierdzonych przepisów; przestrzega­
nie i nadzór nie jest gwałtem i nienadaje prawa słu ­
żbie policyjnej do samowolnego działania. Z tego po- 
Wodu obok zapowiedzenia jakie uczyniłem osobiście 
Wszystkim Policmajstrom i Komisarzom, znajduje po- 
trzebnem powtórzyć jeszcze niniejszym rozkaz w ca­
łej podwładnej mnie Policji wykonawczej i Rewizo­
rom Rogatek, ażeby o niestosujących się do powyż­
szych przepisów, donosili mnie, sami zaś pod surową

odpowiedzialnością nie ważyli się używać gwałto­
wnych środków.—Z mocy przepisów stanu wojennego, 
skazane zostało 6 osób za niedopełnienie przepisów 
policyjnych, a takimże rozkazem z d. 2 (14) Lutego 
osób 2 na kary pieniężne. (Dz: Pow:)

Prokurator przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego.-Z aw iadam ia  osoby interesowane, że decy­
zją Prezesa Sądu Apelacyjnego Królestwa Polskiego, 
z dnia 27 Grudnia 1863 (8 Stycznia 1864 r.), Jan  
B run , Woźny przy tymże Sądzie, ma sobie odjętą 
możność dopełniania wszelkich wręczeń Sądowych; 
od dnia więc dzisiejszego, uskuteczniać takowych nie 
jest mocen. — W arszawa d. 31 Stycznia (12 Lutego) 
1864 x-. Karpiński. (Dz: Pow:)

W odpowiedzi na wszelkie bajki i kłamstwa, puszczo­
ne w obieg przez polską agitacyjną prasę, a pochwy­
cone przez niektóre dzienniki niemieckie, uważamy za 
stosowne podać do wiadomości czytelników naszych, 
iż installacja nowo mianowanego Gubernatora Cywil­
nego Warszawskiego, Jenerała Rożnowa, odbyła się 
w dniu 3cim b. m. w gmachu Rządu Gubernjalnego, 
w obec składu członków i wszystkich urzędników tegoż 
Rządu,—oraz w obecności poprzednika jego JW . Ła- 
szczyńskiego. Z tego powodu, Jenerał Rożnow prze­
mówił do otaczających go urzędników w następujących 
wyrazach: „Rozpoczynając nowy zawód służby, w któ­
rej przewodniczyć mam pracom waszym panowie, obo­
wiązkiem moim uważam poznajomić was, z zasadami i 
wiarą moją polityczną. Uprzedzam was zatem, pano­
wie, że ci wszyscy z was, którzy religijnie w obliczu 
Boga, a sumiennie i z niezachwianą wiarą względem 
Tronu i Monarchy, z całą skrupulatnością wykonywać 
będą obowiązki służby, znajdą zawsze we mnie przy­
chylnego i oceniającego zasługę Zwierzchnika. Ci zaś, 
którzy by niepomni na świętość wykonanej na wier­
ność Tronowi przysięgi, przeciwną chcieli postępować 
drogą, ci mówię, spółpracownikami moimi pozostać 
nie będą mogli“. Przemówienie to, zdaje się, żadnych 
kom entarzy nie potrzebuje. (Dz:Pow:)

Przyjechali do Warszawy: Jenerał-M ajor Chomen- 
towski, Jenerał-Intendent Armji z Cesarstwa, i Mał­
żonka Tajnego Radcy Gościmska, z Słupcy; wyjechali 
zaś: Jenerał-M ajor Inżenierji Kerbedi, do Petersbur­
ga, Tajny Radca Ostrowski do Czajk, i Rzeczywisty 
Radca Stanu Armstrong, do Kalisza.

Na uczynione nam zapytania, czy nowi uczniowie 
przyjmowani być mogą jeszcze do Insty tu tu  Muzyczne­
go, pomimo że termin do zapisu już dawno upłynął; 
z upoważnienia Zarządu tegoż Instytutu, oświadcza­
my, iż tak  uczniowie jako i uczennice z odpowiednią 
kwalifikacją zgłaszający się, wyjątkowo na ten rok 
przyjętemi do Insty tutu  jeszcze być mogą.



Biujpoddannlejisze Adresy.
Od włościan z  gmin Sokołowo, Lubiel i  Gostkowo,

w powiecie Pułtuskim, gubernji Płockiej.
„ N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e !

W chwili rozpostartego buntu przez ludzi złej wo­
li, mających na celu zamieszanie ogólnego porządku, 
my jako dzieci T w o j e  zostaliśmy wiernymi do Tro­
nu naszego M o n a r c h y ,  ponieważ znając T w o j ą  do­
broć O j c o w s k ą  ku nam, i doznając opieki praw ­
dziwie M o n a r s z e j ,  nie śmielibyśmy nigdy podnosić 
zbrodniczej ręki, przeciwko M o n a r s z e  naszemu, lecz 
jeżeli, który z nas należał do strony buntowniczej i 
b ra ł w niej udział czynny, to uwzględnij N a j j a ś n i e j ­
s z y  P a n i e ,  że to nie było czynione ze złej woli, ale 
głównie pochodziło z nacisku i przymusu. Dziś więc 
uznając T w o j ą  prawą opiekę nad nami, składamy 
C i nasze serca u podnóżka Tronu T w o j e g o ,  i jak  
dawniej tak  i teraz zostajemy T w y m i wiernymi pod­
danymi.”

(Następuje 358 podpisów). (Dz: Pow:)

Od mieszkańców wyznania ewangielickiego, dwóch
gmin Alexandrowa i  Stanisławowa, w gubernji 

i powiecie Warszawskim  1). 
„ N a j j a ś n i e j s z y ,  N a j p o t ę ż n i e j s z y  

C e s a r z u ,  K r ó l u  i  P a n ie !

My mieszkańcy wyznania luterskiego dwóch gmin 
Alexandrowa i Stanisławowa w gubernji i powiecie 
Warszawskim, od początku teraźniejszego powstania 
prześladowani byliśmy przez powstańców, którzy wy­
magali od nas różnych ofiar w niesieniu im pomocy, 
a kiedyśmy tego odmawiali, zagrażali nam śmiercią.

Zanosiliśmy gorące błaganie do Najwyższego, 
aby jak  najspieszniej przybyły wojska W a s z e j  Ce ­
s a r s k i e j  M o ś c i ,  dla obrony naszej, ukrywając się 
tymczasem za płotami i w zaroślach od napadu po­
wstańców. Dla ocalenia życia używaliśmy różnych 
sposobów, ale wyznajemy, że ocaleliśmy tylko cudem.

Teraz oddychając swobodniej, spieszymy wyrazić 
nasze uczucia.

Bóg sprawiedliwy i wyroki Jego sprawiedliwe; wie­
rzymy zatem, że Bóg prowadzi wojska W a s z e j  Ce ­
s a r s k i e j  M o ś c i ,  i pomaga im do zwyciężenia wrogów.

ZwycięztwoT w o je , je s t n aszem  zwycięztwem, a po­
kój T w ó j  jest naszym spokojem. Obecnie mamy u  
siebie oddział wojska rossyjskiego, pod dowództwem 
majora Iiofstiitera, który nas chroni od napadu bun­
towników.

Upadamy u podnóżka Tronu W a s z e j  C e s a r s k i e j  
M o ś c i ,  zanosząc najwyższe dzięki za obronę T w o i c h  
wiernych poddanych.

Błogosławimy ojca ojczyzny naszej ŵ  imie Trójcy 
Przenajświętszej, i pragniemy pozostać Mu wierny­
mi jak dotąd.

Ża szczęśliwych poczytujemy się, mając tak m ą­
drego i potężnego Monarchę i Ojca kraju. Niech 
Najwyższy błogosławi J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  Uko­
chanemu Władcy naszemu A l e x a n d r o w i  II.

( i)  Przekład z Niemieckiego.
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To są wyrazy serdecznego przywiązania naszego. 
Boże usłysz nas!

W a s z e j  Ce s a r s k i e j  M o ś c i!,
W ierni poddani.”

(Następują podpisy 7 wybranych od 2ch gmin). (D.P.)

Konsystorz Ewangelicko-Augsburgski w Królestwie 
Polskiem. — Na posiedzeniu swem z dnia 23 Stycznia 
(4 Lutego) r. b., Konsystorz Ewangelicko -Augsburgski 
w Królestwie Polskiem, uwolnił na własne żądani® 
dla słabości oczu, od sprawowania obowiązków Adwo- 
kata  Sądu Konsystorskiego Ewangelicko-Augsburg' 
skiego Obrońcę przy Warszawskich Departamentach 
Rządzącego Senatu, W. Leonarda Wilskiego, a w jeg® 
miejsce powołał W. Andrzeja Wolff, Obrońcę przj 
Radzie Stanu Królestwa.—W arszawa, dnia 23 Sty-' 
cznia (4 Lutego) 1864 roku. — Prezes, Jenerał-Lej' 
tnant, Minckwitz.—Naczelnik Kancelarji, J. Kwaisef 
(Dz: Pow:)

Ś. p. Mateusz Barczyński, Obywatel m iasta Łowicza,
0 którego skonie w dniu 28 z. m. b. r. w Warszaw i® 
nastąpionym donieśliśmy, był bardzo zdolnym i uspo­
sobionym w swoim zawodzie ogrodnikiem. Uczył sig 
ogrodownictwa u  blizkiego swego krewnego P. Michała 
Czepińskiego, autora dzieła w Warszawie w r. 1841 
wydanego, p. n. Ogrodnictwo powszechne, a praktyko' 
wał następnie w ogrodzie Botanicznym Warszawskim- 
Przed kilkunastu laty zarządzał ogrodem w Homlu > 
(Gubernji Mohilewskiej), i w ciągu tego czasu znaczną ' 
ilość w tamtych stronach założył, lub uporządkował 
ogrodów Obywatelskich. N astępnie przeniósł się do 
Królestwa około roku 1858, i zamieszkał w Łowiczu, 
gdzie kupiwszy ogród bardzo opuszczony, doprowa­
dził takowy do stanu świetnego; pozasiewał wiele ro* 
ślin rzadkich, założył szkółkę drzew, hodował wyborn® ; 
ogrodowizny. To też zakład ś. p. Barczyńskiego zna­
nym był dobrze w okolicy, i zaprawdę nie wiele za­
kładów podobnych na prowincji spotkać można. Żył i 
lat 51.

N r 7 Czytelni Niedzielnej wyszedł, i zawiera: Swią- j 
tobliwa L u d w in a ;  Łatwiej mieć pieniądze, niż rozu­
mnie ich używać, (opowiadanie) (dokończenie). Czy- : 
tan ia  wieczorne.

Tygodnik IIlustrowany Nr 229, wyszedł z druku
1 zawiera: Wawrzyniec Gucewicz (z drzeworytem); 
Kronika tygodniowa; Rozmaitości; Włościanie z oko­
lic miasteczka Koszowatej na Ukrainie (z dwoma 
drzeworytami); Nagrobek Michała z Lipy (z drzewo­
rytem); Przegląd polityki zagranicznej; Obrazy Rusi 
czerwonej (z drzewor: d. c.); Szachy; Rebus.

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda, Xięgarza i Ty 
pograła, przy ulicy Krako:-Przedm: Nro 443 na lszenj 
piętrze, wyszedł 138 zeszyt Encyklopedji Powszechnej 
k tóry między innemi zawiera następujące obszerniej­
sze artykuły: Królewskie potomstwo; Królewszczy- 
zny; Królikarnia; Królikowski Józef-Franciszek P i­
sarz i Professor; Królikowski Jan syn jego. Artysta 
Dramatyczny; Królodworski rękopism; Królowa Pol' 
ska; Kromer Marcin, Biskup W armiński; Kromołó* 
nad W artą w Powiecie Pilickim; Kronsztat; Kropki' 
ski Ludwik, znakomity Wierszopis i Jenerał; Kroto­
szyn; Krowicki Marcin, jeden z najznakomitszych Pi­
sarzy Polskich XVI wieku; Kroże, miasteczko na Żmu-
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dzi; Krtań; Kruk; Krup; Krupiński Jędrzej, Doktor 
Medycyny; Kruzenstern, Podróżnik i Autor; Krusiń­
ski Tadeusz, sławny Missjonarz do Persji; Krusiński 
Jacek, Doktor Filozofji; Kruszwica; Kruszyński Jan, 
iłoinacz i Wierszopis; Krwiobieg; Krwotok; Krylów 
w Hrubieszowskim; Krylów Jan, znakomity Bajkopi­
sarz; Krym; Krynicki Jan, współczesny Naturalista; 
Kryptografja; Krystalizacja; Krystalografja; Krysty­
na, Królowa Szwedzka; Kryształy, i tak dalej. Cena 
^pszytu: w Królestwie Pols: kop: 35; za granicami 
Królestwa kop: 37'A; na Pocztamtach i Stacjach po­
cztowych kop: 40.
p  Czytelnia. Polska, Francuzka i Niemiecka Michała 
rrunhlhiga na Nowym-Świecie Nr 1249, pomnożoną 
została w tych dniach najnowszemi dziełami. Szano­
wnym osobom, którzy opłacają całkowity roczny abo­
nament z góry, udziela się zaraz na właśność bezpłat­
n e  najnowsze dzieło Wincentego Pola, p. n. Hetmań­
skie Pachole, tomów 2, w cenie rs. 4. Abonament roczny 
jn°że być czytany w przerwach, czas bowiem nieczy­
nny nie liczy się i zostaje potrącony.

, W Londynie u M '  Miliana wyszedł ważny bardzo dla 
każdego męża stanu rocznik: „The Statesman’s Year- 
o°ok‘- przez Fryderyka Martin'a; jest to statystyczny, 
historyczny i genealogiczny obraz państw i panują­
cych we wszystkich 5 częściach świata, razem 80 k ła - 
J9W- Jest to rodzaj Almanach de Gotha, ale żnakótni- 
?.le Pomnożony, nieogranicza się bowiem na samyćli 
iczbach i datach, ale daje zarazem dokładny zatys 
hstytueji każdego kraju, jego zasobów materjalnych 

‘Stosunków handlowych i przemysłowych, oraz różne 
Ciekawe statystyczne spostrzeżenia.

Do Ciała Prawodawczego Francuzkiego, wniesiono 
| rojekt o wyznaczenie 6000 fr: pensji dożywotniej dla 
“• Crespel-Delisse, twórcy cukrownictwa z buraków 
Za pierwszego Cesarstwa. Są nawet zdania, aby pen­
cil tę podnieść do 12,000 fr:, w tej bowiem wysokości 
Przyznano wynagrodzenie sukcessorce Filipa deGirard,
0 której niedawno wzmiankowaliśmy.

Rząd Francuzki usiłuje uczynić z Brestu, który do- 
Hd był tylko portem wojennym, port handlowy i głó­
wną przystań dla statków żeglujących po oceanie Atlan­
tyckim i morzach północnych. Do wybudowania tego 
Portu tworzy się kompanja z ogromnym kapitałem, 
która obecnie nabywa od miasta ziemię pod budowę 
Magazynów i rozmaitych gmachów niezbędnych przy 
rozwinięciu handlu; jednocześnie tworzy się kompa­
nia dla utrzymania ciągłej kommunikacji z Nowym 
owiatem, za pomocą statków parowych, i dla połącze­
nia Brestu koleją z całą siecią dróg żelaznych.

Altona ma .32,000 mieszkańców, Rendsburg 10,300, 
lensburg 16,000 Kiel, 15,000, w okolicy którego 

Znajduje się Probstei, słynne z wzorowego zagospoda­
rowania i doskonałego gatunku żyta(Probsteier-Saat- 
korn) bardzo poszukiwanego dosiewu. Miasto Schle­
swig ma 16,000 ludności i wielki, piękny zamek Got- 
torp. W pewnej odległości za miastem, znajduje się 
Sławny i dawny wał, długi dwie mile, nazwany Dane- 
*irk  (dzieło Duńczyków).

Panna Helena Ząidezanka od Wiol ki ej nocy prze­
ro d z i  do opery Czeskiej, dotąd bowiem występowała 
w I radze Czeskiej na scenie Niemieckiej.

Podług ostatnich statystycznych wyrachować, po­
wierzchnia zamorskich posiadłości Angielskich,' wy­
nosi więcej jak 4,000,000 mil kwadratowych ang:, lu­
dność zaś tych krajów około 145,000,000 dusz. Z tych 
Indje mają 933,722 mil kwadr: i 185,653,244 ludno­
ści; północno Amerykańskie Kolonie, (nie licząc wto 
wybrzeży Hudsońskiej Zatoki i Reddiver) 498,169 
mil kwadr:, i 3,305,872 ludności. Zachodnio-Indyjskie 
posiadłości 88,511 mil kwadr: i 1,081,687. ludności. 
Australja i Nowo-Zelandja 2,582,070 mil kw'adrat: i 
1,333,338 ludności. Dochody z tych krain w r. 1861, 
czyniły 56,218,420 f.st:, z samych Indji bowiem wyno­
siły 42,903*234 f. st:. Dług Indyjski za to stanowi 
101,877,031 f.st:. Przywóz towarów dó wszystkich 
tych posiadłości w r. 1861, liczony jest na 93,945,885 
f. st:, a wywóz na 86,285,034 f. st:. Z połączonych Kró­
lestw W. Brytanji, wywieziono do zamorskich prowin­
cji płodów rolniczych ifabrycznych za47,412,166 f.st: 
a w tej liczbie do Indji za 21,679,032 f. st:. Fracht 
żeglugi przywozowej i wywozowych, obliczają na 
22,849,461 ton.

W ogólnym obrocie handlu Angielskiego w r. 1863 
zwraca na siebie uwagę, nadzwyczajny wzrost przy­
wozu herbaty i kawy. Przez 9 miesięey 1863 r., przy­
wieziono herbaty 61,500,000, a kawy 81,000,000 fun:.

Anglicy urządzili teatr na kolei żelaznej; w wago­
nach za małą dopłatą do ceny biletu, podróżni mogą 
mieć widowisko sceniczne, które na każdej głównej 
stacji zmieniać się będzie. Francuzi nie chcieli w tyle 
pozostać i na Saonie i Rodanie urządzają wędrowny 
teatr na trzech tratwach razem połączonych, które 
w ciągu 24 godzin można rozebrać. Teatr ten prócz 
parteru, będzie mieć i loże. Jedna tratwa przeznaczo­
na jest na pomieszczenie aktorów, druga na dekora­
cje^ trzecia na bagaże i różne sprzęty. Przedstawienia 
dawane będą w nadbrzeżnych miastach i w Macon bę­
dzie pierwsza reprezentacja.

W Liestal Kantonie Bazylei w Szwajcarji, wysta­
wione są przez władze miejscowe, na sprzedaż więcej 
dającemu dwa relikwjarze srebrne pozłacane w kształ­
cie monstrancji, na 40,000 fr: oszacowane. Pochodzą 
one z XIV wieku i poświęcone są pamięci Cesarza 
Henryka, i jego małżonki K unegvndy. Jeden z tych 
relikwiarzy, wysokości 67 centimetrów, a najdłuższej 
szerokości 18, przy wartości srebra na 625 fr:, jest 
w stylu bizantyjsko-gotyckim, drugi zaś wysoki na 
74 cent: a szeroki na 20, i 800 franków srebra zawie­
rający, jest w stylu niemiecko-gotyckim. Mający 
chęć kupna zgłaszać się mogą do końca Marca.

Buletyn obserwatorjum Paryzkiego z 9 b. m. donosi, 
źe wczoraj i przedwczoraj padał śnieg w całej Francji, 
Wiedniu, Turynie, Rzymie, Bruxelli, Berlinie, a więc 
w całej prawie Europie.

Makadamizacja używana na drogach bitych, tak 
nazwana od imienia Inżynjera Angielskiego Mak-Ada­
ma, który pierwszy w ten sposób drogi budował, przy­
swojoną ram  została z Chin. W orszaku Lorda Ma- 
kartneja, który w r. 1792, był posłanym przez Rząd 
Angielski do Pekinu, znajdował się P. Staunton, ten 
widząc w Chinach wszystkie drogi budowane vY spo­
sób dziś u nas przyjęty, za powrotem do Anglji swoje 
spostrzeżenia udzielił Mak •Adamowi, kąóry za jego 
wskazaniem zbudował pierwszą drogę bitą w Bristolu.
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Babin Warszawski Meisels, bawił w Czerniowcach 
przez dwa dni w przejeździe z Jass, gdzie był w od­
wiedzinach u swej córki, odjechał zaś 7go b. m. do 
Lwowa, zkąd ma zamiar udać się przez Kraków do 
Warszawy.

W Stanie Massachussets w Ameryce jest już 36 
kobiet lekarzy.

W Krakowie od 16 b. m., zacznie wychodzić nowy 
dziennik polityczny, wydawany nakładem Posłów Kra­
kowskich, PP. Ignacego Lipczyńskiego i Szymona Sa- 
melsona, pod napisem Wiek. Jako redaktor odpowie­
dzialny i wydawca podpisany na ogłoszeniu przedpłaty, 
P. Felix Wasilewski, głównymi współpracownikami 
Wieku, mają być PP. Chrzanowski i Szujski.

Jutro o godz: lOtej rano, w Kościele XX. Karme­
litów na Lesznie, odbędzie się Nabożeństwo żałobne, 
za spokój duszy ś. p. Magdaleny z Masłowskich Łuko­
wskiej; na które, pozostały Mąż, Krewnych i Przyja­
ciół, zaprasza.

Jutro, jako w trzecią rocznicę śmierci ś. p. Piotra 
Ostrowskiego, Urzędnika Kządu Gub: Warszawskiego, 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo o godzinie 9tej ra­
no w Kościele XX. Bernardynów.

Marcin Rejmanowski, po długiej słabości, onegdaj, 
zakończył doczesne życie, w wieku lat 74. Pozosta­
ła  Żona z 2giem małoletnich Dzieci, oraz z pierwszej 
Żony sześcioro Dzieci, wraz z Wnukami, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok, jutro o godzinie 2ej po południu, z Kaplicy 
Kościoła PANNY MARJI, na cmentarz Powązkowski.

Wczoraj rozstał się z tym światem, opatrzony ŚŚ. 
SAKRAMENTAMI, Tomasz Wielebicki, pozostawiwszy 
Żonę i pięcioro Dzieci. Exportacja nastąpi jutro z Ka­
plicy XX. Reformatów o godzinie 4ej po południu na 
cmentarz Powązkowski; na którą, zaprasza się Kre­
wnych i Znajomych.

Wczoraj, po długiej chorobie, zeszła z tego świata, 
ś. p. Józefa z Piątkowskich Śliwińska, Obywatelka m. 
WTarszawy, w wieku lat 72. Pozostali Krewni, zapra­
szają Przyjaciół i Znajomych, na Nabożeństwo w dniu 
jutrzejszym o godzinie lOtej z rana, w Kościele XX. 
Augustjanów odbyć się mające; oraz na wyprowadze­
nie zwłok, o godzinie 12tej w południe, z tegoż Ko­
ścioła, na cmentarz Powązkowski.

Alexander Hołub, b. Officjalista prywatny, w wieku 
la t 77, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. 
SAKRAMENTAMI, wczoraj przeniósł się do wieczno­
ści. Ciało jego przeniesione zostało do Kaplicy XX. 
Reformatów, zkąd wyprowadzone będzie dnia jurtzej- 
szego o godzinie 12tej w południe, na cmentarz Po­
wązkowski; na które, pozostała Córka, zaprasza Przy­
jaciół i Znajomych.

Antosia Czapierzeńska, przeżywszy lat 3, przenio­
sła się do wieczności. Stroskani Rodzice po jedynej 
córeczce, zapraszają Krewnych i Przyjaciół, naexpor- 
tację zwłok, odbyć się mającą jutro o godz: lej po po­
łudniu, z pod Nru 1591 przy ulicy Brackiej, na cmen­
tarz Powązkowski.

Ewa-Józefa z Pruszewskich Zawarska, Wdowa, 
w wieku lat 66, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
po ciężkiej słabości, onegdaj zakończyła swój docze­
sny żywot. Wyprowadzenie zwłok, nastąpi jutro o go­

dzinie 2giej po południu, z Kościoła XX. Dominika­
nów,, na cmentarz Powązkowski; na które, pozostała 
Familja, Przyjaciół i Znajomych, zaprasza.

Wczoraj, po długiej bardzo chorobie, zszedł z tego 
świata, Leonard Greffen, Jeometra, w wieku lat 37. 
Pogrążeni w sm utku: Brat z Siostrą, zapraszają Kre­
wnych, Przyjaciół i Kolegów, na exportację zwłok, 
jutro z Kaplicy przy Szpitalu Ewangelickim, przy uli' 
cy Karmelickiej, na cmentarz tegoż wyznania.

Złożono w Redakcji Kurjera od W. J. kop: 30 na 
światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościo­
łem XX. Reformatów.

Na wystawę Krakowską P. Pillati wykończa obraz 
olejny, przedstawiający Uroczystość Gromniczną na 
wsi. P. Sypniewski posłał już swoją bitwę pod Puckiem- 
Nie wątpiemy, że utwór ten utalentowanego arty* 
sty znajdzie uznanie w Krakowie. Tamże wyprawio- 
ne już zostały obrazy PP. Kostrzewskiego: Pastuchy 
pod drzewem; Gersona-. MATKA BOŻKA z Dzieciąt­
kiem JEZUS; Schouppego Staw Smerczyński w Karpa­
tach; Kolasińskiego kwiaty (dwa obrazy); Wyszyńskie- 
go cztery perspektywy Kościołów Warszawskich.

Z powodu wystawy Krakowskiej, nasza opustoszała, 
zwłaszcza, że obrazy rozlosowane pomiędzy Członków 
Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych, powiększej 
części już zabrane zostały. Przybyły za to Zdzisława 
Suchodolskiego-. T r ó jc a  ŚŚ , i Kostrzewskiego odpo- > 
czynek myśliwych w lesie. Premium na rok zeszły. 
Bitwa pod Beresteczkiem z obrazu Kossaka i Brodo­
wskiego, litografowane przez Walkiewicza, odbijane 
zaś w Berlinie, rozdanem już zostało pomiędzy Człon­
ków Towarzystwa. Piękna ta reprodukcja pozwala 
mieć nadzieję, że i r b. Komitet Towarzystwa trafny j 
uczyni wybór. Z tego co dotąd jest na wystawie kon' . 
kursowy rysunek Kossaka. Legenda o Tatarach w San­
domierzu, najwłaściwszym byłby na premium, tak ; 
pod względem artystycznej wartości utworu, jako też 
samego przedmiotu.

(A. n.) W kronice bibljograficznej Bibljoteki War­
szawskiej za miesiąc Luty r. b. Znalazłem publiczną 
i nie łaskawą wzmiankę, o trzeciem wydaniu mojej 
Geografji Powszechnej, opartą jakoby na tem, że ni® 
przyznając całkowitości Królestwu Włoskiemu, wy­
liczam, dawne jego Królestwa i Xięztwa, a między 
innemi właśnie nowo utworzoną Romanję? Otoż"gdy 
w obec 'całego świata, w historji zjednoczonego Kró­
lestwa Włoskiego, Toskanja nie przestanie być To- 
skanją, a Królestwo obojga Sycylji byłem Królestwem, 
sądzić wypada, że wykazanie w xiążce dawnego po­
działu Włoch, z dodaniem małej litery b (yłe) Króle­
stwo lub Xięztwo, nie tylko powinno mnie było uwol­
nić od podobnego zarzutu, lecz dopomódz pamięci 
uczącej się młodzieży, objąć dawną budowę polityczną 
sławnego półwyspu.—Bolesław Kolodziński.

Stanisław Rotwand, Patron Trybunału Gywilneg0 
Warszawskiego, urządził Kancellarję i obrał prawne 
zamieszkanie przy ulicy Śto-Jerskiej, w domu pod 
1779, do SSrów Bein należącym.

Ner 7 Kmiotka, wyszedł z druku i zawiera: O ró­
żnych krajach, krótkie opowiadanie Dziadka (c. d.)j' 
Papugi; Jak przez miotłę na Niebie Bartek stracił 
talary.



-  229  -

Lekarz Operator i Akuszer Dr L. Bukowiecki, prze­
prowadził się z Iłży do Opatowa.

Nr 150 Przyjaciela Dzieci, wyszedł z druku i zawie­
ja: PowrótTaty, Ballada, przez A.M. (z drzeworyt: rys: 
legazzo); D zieje Narodu Polskiego, (d. c.) przez L .R o ­
galskiego; Szlachetność i  wdzięczność (powieść), przez 
ózefa z Mazowsza, (z drzewo: rys: Rudzkiego), (c. d.); 

, wspomnienia z  His torji Powszechnej: Ciała umarłych 
groby w Egipcie; Rozmaitości: Rumak Alexandra 

wielkiego; Niedobra Zabawa, Bajeczka, przez J. Ch: 
z drzew: rys: Kostrzewskiego', Rebus; Myśli i Zdania; 

Zagadka; Znaczenie zagadki z Nru 145.
Ner 7 Tygodnika Mód, wyszedł z druku i  zawiera, 

J 01 p a ń szczyzn a  Północno-Zachodnia, (d. c.); Stany 
jed noczon e Ameryki; Przegląd; Szarada; Nowości 

agraniczne; Doniesienia; Jan H alifax  (d. c.)

Wiadomości Zagraniczne.
A M ER A K A .— Cesarz Brazylijski Don Pedro lig i, 
worzył osobiście dnia Igo Stycznia obrady Zgroma- 
ema Prawodawczego krajowego. Najważniejszy ustęp 

i uV ° Wy p0(j względem polityki ogólnej dotyczy sto- 
po ° w Brazylji z Anglją. Są one ciągle przerwane, 
na lVyr0ku Polubownym wydanym przez KrólaBelgów  
(del v  yść Brazyl)b Lortugalja ofiarowała swe przyja­

d ę  pośrednictwo, ale ponieważ Gabinet Angielski 
HiniaZn'e się na bakowe nie zgodził, przeto Don Pedro 
don n*e może skorzystać z tej szacownej ofiary
st<y°i ®oda wyraźna na Die nastąpi. Na tem dziś 
.A kwestja nieporozoumienia między Brazylia i An- 

® (Ind: Bel:).
^ A N C JA . P aryż, 11 Lutego.— Wice-Admirał Pe- 

^ ud ma około 20 b. m. wyjechać dla objęcia dowódz- 
a eskadry ewolucyjnej. — Dnia 14go b. m., spodzie- 

 ̂ ny jest w St Nazaire parostatek z Mexyku. Spo- 
 ̂ lewają się ztamtąd dobrych wiadomości. P. Dubois 
* Maligny wrócił do Paryża i m iał posłuchanie uC e- 

n 1.Za), któremu doręczył memorjał o kwestji Mexy- 
^Hskiej. — Podług ostatnich doniesień z Madagaska- 

p ’ n'e zaszła tam żadna zmiana w położeniu rzeczy, 
ezrząd nie ustawał, Królowa ciężko zachorowała, ale 
6 bez pi ecz e ń s t w o j u ż minęło.— Constilutionnel ogłosił 

interesujący artykuł o kwestji Duńsko-Niemiec- 
leJ- Nie dowierza on dziennikowi France, iżby perjod 

I °jny j Uż zakończony został i sprawa przeszła na po- 
tr (j ,^ omatyczne- Owszem, obawia się on, czy natura 

udności nie odmieniła się, i czy podstawy układów 
e uległy zmianie. Mniema on także, iż nie idzie tu  

j Wcale o trak tatz 1852 r., a mniemanie to nasuwa- 
dfflu nietylko dzienniki Berlińskie. Sam P. Bismarck  

wyraz unja osobista. Austrja zaś w tej chwili 
Wv ,u^ e związaną z Prusami, aby wyraz podobny 
zn Zj • z ust Ministra pruskiego, bez pewności że 

x f e odg ł°s w Wiedniu. (Ind: Bel:) 
si - C ^ .  Frankfurt n. M., 13go Lutego. — Na dzi- 

ejszem posiedzeuiu Bundestagu, uchwalono wziąść 
i  rozbiór na następnych obradach wniosek Olden- 
J g a  względem przewozu wojsk pruskich przez Xięz- 

o Lubeki. Doniesienia Jenerała v. Hake oraz Komi- 
n rzy . związkowych, o wkroczeniu dwóch bataljonów 
str 4 1C • do.Altony> oświadczenia Austrji i Prus, za- 

izezem a dotyczące tego przedmiotu, oraz wniosek

zd strony Saxonji przekazano Komitetom połączonym. 
— Gazeta W iirzburgska  donosi, że otwarcie konferencji 
Ministerjalnych, nastąpi w przyszłą Środę w Wiirz- 
burgu. Reprezentowane będą 4 Królestwa, oraz obie 
Hessje i Baden. Program jest następujący: wspólne 
postępowanie, jeśli przyj ęcieXięcia Augustenburgskie- 
go  do grona władców związkowych natrafi na przesz­
kody, a okupacja Szleswigu przez wielkie Mocarstwa, 
nie będzie miała na celu jego oddzielenia od Danji. 
Bawarjapragnie, bez widoku powodzenia, wzajemnego 
zobowiązania się względem uznania Xięcia Augusten- 
burgskiego. (Schl: Ztg).

SZLESWIG-HOLSZTYN. — Zdaje się nieulegać 
wątpliwości, że opuszczenie 'przez armję duńską D a- 
newirków, było spowodowane okolicznością, iż roboty 
fortyfikacyjne tego stanowiska nie były zupełnie 
jeszcze ukończone, oraz obawą, aby im nie odcięto ko­
munikacji. Opuszczenie to jednak, nie zapowiada by­
najmniej ukończenia wojny, ani też zapewnia Prusa­
kom i Austrjakom posiadania całego Szleswigu. Armja 
duńska po opuszczeniu Danewirków cofnęła się do 
Duppel, pozycji silnie oszańcowanej, na wybrzeżu za- 
chodniem, naprzeciw wyspy Alsen, która to wyspa, 
zwłaszcza przy przeważnej pomocy floty duńskiej, bę­
dzie.podstawą dalszych działań chińczyków. Z drugiej 
strony znowu Fridericja, na południowo zachodniem  
wybrzeżu Jutlandji, te same przedstawia korzyści, 
zwłaszcza przy blizkości wyspy Fiorji. Wojska nie­
mieckie mogłyby tymsposobem, w razie posunięcia się  
do północnego Szleswigu być wziętemi w dwa ognie i 
mieć odcięty odwrót. — Nowy wódz duński, Jenerał 
Luttihau  był kiedyś Ministrem wojny, a ostatnio In­
spektorem artylerji. Na radzie wojennej on jeden gło­
sował przeciw opuszczeniu Dannewirków. (N. P. Ztg).

WŁOCHY.-— Król Wiktor-Emmanuel wyjechał l l g °  
b. m. w towarzystwie Ministrów: spraw zagranicznych, 
spraw wewnętrznych, sprawiedliwości i robót publicz­
nych z Turynu, doMedjolanu. (Ind: Bel:).

Ostatnie Wiadomości.
Z Szleswig-Holsztynu niema dziś ważniejszych 

wiadomości. W  pobliżu zatok Kiel i Eckernfórde krążą 
codziennie statki wojenne Duńskie.—Prusacy zajęli 
Friedrichsort, a w Kiel oczekiwano jeszcze kilku bata­
ljonów Pruskich.—Jenerał Gablenz^ odwiedził lOgo b. 
m. ranionych i chorych jeńców Duńskich w Flensbur- 
gu pomieszczonych.—Austrjacy fortyfikująFlensburg. 
Główna ich kwatera miała być ló g o  b. m. przeniesio­
na do Apenvade. Wojska Hannowerskie zajęły Altonę 
i okolice.— Żadna nowa bitwa nie miała miejsca iv Szles­
wigu. Podobno tylko w Sundewittschen zaszły małe 
utarczki.— Kommunikacje poprzerywane zostały skut­
kiem upadnięcia wielkich śniegów w Szleswigu.

Dzienniki Austrjackie zaprzeczają wieści, jakoby 
Austrja miała przystać na rozejm, którego zasadą by­
łoby opuszczenie Szleswigu z wyjątkiem wyspy Alsen. 
Austrja domaga się podług nich zupełnego opuszcze­
nia Szleswigu.

Królowa Hiszpańska powiła szczęśliwie córkę dnia 
12 b. m. rano.— Król Wiktor Emmanuel przybył 12go 
do Medyolanu, i wieczór tegoż dnia znajdował się  
w teatrze La Scala. (N, Pr: Ztg).
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D U  B V R l l Y  REAAŁESCIERA.-Na pociechę 
cierpiącej ludzkości, co tysiącznych doznała zawodów, na 
rdtunek ubóstwa, które ostatni grosz na bezskuteczne wy­
dawało lek i, zjawił się ten wyborny środek, co chroniczne 
i wycieńczające choroby usuwa, i słabość, i ból, siłą i zdro­
wiem zamienia. Cudownem tem lekarstwem tysiące osób 
z najrozmaitszych warstw społecznych uzdrowione zostały 
z chorób, które ich po kilkadziesiąt la t męczyły. Do rzędu 
takich przykrych i uporczywych chorób należą utrudnione 
trawienie i nadwerężenie funkcji żywotnych, zatwardzenie, 
ostrość krw i, kurcze, spazmy, dyarje, drażliwość nerwów, 
cierpienia wątroby i nerek, bladaczka, bicie serca, nerwowe 
bóle głowy, głuchota, szum w głowie i uszach, zawrót, kol­
k i między łopatkami i w innych częściach ciała, chroniczne 
zapalenia, cierpienia żołądka, wysypki skórne, febra, _ skro­
fuły, zepsucie soków, brak krwi, suchoty, wyniszczenie, pu­
chlina, reumatyzm, pedogra, influenca, gryppa, nudności i 
wymioty, nawet w ciąży, po jedzeniu, lub na morzu, upa­
dek sił, splin, kaszel, astma, bói p iersi, osłabienie ogólne, 
bezsenność, niespokojność, hysterje, drżenie, wstręt do to­
warzystwa lub poważnego zajęcia, brak pamięci, uderzenie 
do głowy, melancholje i t. p. 6 0 ,0 0 0  kuracji rocznie.— Ten 
doskonały środek pożywny i lekarsk i, sprzedaje się w pu­
szkach Maczanych, cechą Barry du Barry, oraz sposobem 
użycia opatrzonych, po cenie % kil: 2 fr: 25 c.; 'A kil: 4 
fr: ; 1 kil: 7 f r : ; 6 kil: 32 f r : ; 12 kil: 60 fr: ; w Składach 
Barry du Barry et Comp:, Nr 77 , Regent-Strett w Londy­
nie, 36 Place Yendome w Paryżu, 12 rue PEmpereur w Bra- 
x e lli, 2 via Oporto w Turynie, u Tdgblston-Thornlej 15 
na Bolszoj Morskoj w St Petersburgu, w Tyflisie u Regnier, 
i  w Krakowie u Molendzińskiego. (4)

Przyjechali do Warszawy.
Bagiński W iktor Ob: z Rudki nr 629; Darewski Kazi­

mierz Ob: z Wojczyna nr 634; Jackowski Alexander Prezes 
Dyt: Szczegółowej T. K. Z. z Płocka nr 613.

W yjechali s Bagniewski Piotr Ob: do Jankowie; 
Dembowski Konstanty Ob: do Rudy; Zawadzki Sfcweryn 
Ob: do Cygowa;

P rzyjech a li k o l e j ą  ż e l a z n y  : Czarliński Leon 
Ob: z Torunia nr 476; Sołtyk Roman Hr: Pułkownik wojsk 
Austrjackich z Wiednia ńr 601.

W yjech a li koleją  żelazną: Dobrzyński Anto­
ni Muzykant do Krakowa; Zamoyski Józef Hr: do Berlina; 
Rosenberg Antoni Kup: do Berlina.

BONIESIEMIA.
-  Z przyczyny wyjazdu, sa do sprzedania sześć 

HOJVI. Z tych para Wałachów rosłych i czte­
ry maści karej dobranych, mierzynki ; zi cenę 

‘ um iarkow aną—Wiadomość w domu Wizytkow- 
na Krako:-Przedmieściu, pod Nrem 389 u Stróża.

r f j
skim.

Są do sprzedania dwa W in n ib u s j^ S  
jeden na sposób Wiedeński, bardzo małoji 
używany; drugi na sposób Berliński, zupeł gj 
nie w dobrym stanie; oraz cztery C h O '2  

‘ m o i i t a  i wszelkie utensylja do stajni należące, za u j  
^m iarkowaną cenę. Wiadomość przy ulicy Nowogrodzkiej)/
jgw domu Wgo Wyszyńskiego pod Nr 1 6 0 8 . 2

• j j
Są do sprzedania dwa B illardy, w zupełnie dobry®5 

■stanie, za umiarkowaną cenę. Wiadomość przy ulicy? 
■Elektoralnej, w Restauracji, pod Nrem 755. (

DO bPKZEDAM A:
Za przystępną, stałą cenę, Meble jesionowe, na kolor 

rzechowy, mało używane, urzędowej, dokładnie w y k o ń c z o n e j  
roboty: Łóżka dwa czyste, szerokie, za rs r: 25; Parawa® 
m aterją wełnianą kryty, za rs. 25; Stół owalny z szufla®: 
za rs. 12. Widzieć je  można każdodziennie od godziny 
z rana do 12 z południa, przy rogu ul: Mokotowskiej i W1*' 
czej, Nr. 1687/8, w lokalu, pod Nrem' lszym.

Główny Skład W ęgli Kamiennych,
Sjna Krakowskiem-Przedmieściu, w Pałacu W. Oranow i 
skiego (Tarnowskich), poleca Szanownej Publiczności,! 

gswój \ iijdoskonalszy W ę g ie l  HnijiinJt
*z Sielc, Hr: Renard, powszechnie uznany za najlepszy^ 
gSprzedaż odbywa się w każdym czasie, bezzwłocznie, p ° | 
fcCenic zniżonej, jak  w Głównym Składzie, przy| 
|ulicy Marszałkowskiej.— Tamże można nabyć KYI.

LIT SHLEPHWE, po bardzo nizkiej Cenie.

ichowana, posiadająca dokładną znajomość Muzyki, czegotfj 
^dowodem jest, wydany jej Patent, przez tutejszy Z arząd^ 
g lnsty tu tu  Muzycznego na Nauczycielkę, chciałaby udzie-Ta 
» iać  JLekeje na Fortopjanie. Jeśliby kto żądał wejść75* 
g z  nią w układy, zechce się porozumieć wprzód z PanemS 
S^Chołodeckim, mieszkającym w Hotelu Europejskim. 8

Żądana jest A P T E K A  do wzięcia w dzierżawę, w ka­
żdym bąć Mieście w Królestwie, od dnia 15 Lipca, r. b.; 
PP. Aptekarze raczą warunki swe przesyłać listownie (franco), 
pod adresem E. ii. w mieście Rypinie, Gubernji Pło­
ckiej.— Porozumienie się nastąpi osobiście, jeżeli warunki 
PP. Aptekarzy odpowiednio uznanemi zostaną.

|  . A P T E K A , I
Jw jednem z miast więksżyćli, przy Kolei, je s t do sprze-fe 
id an ia .— Wiadomość u Właściciela Domu, Nr 968, p rzy^ 

ulicy Granicznej. (2

oą do sprzedania Meble, jako to : Kanap*; 
6 Krzeseł, 2 Fotele i Stół przed kanapę, robo*! 
z najnowszego fasonu, adamaszkiem -wełniany® 
kryte, za bardzo przystępną cenę. Wiadomo^ 

u Właściciela domu pod Nr 270, przy ulicy (wązkiej) Fret® 
na im piętrze. — Tamże je s t do sprzedania Eortepja1' 
mahoniowy.

LOKALE,
Stak od frontu, jak  i od Ogrodu Krasińskiego, do najęci®! 
Sod WMelkiej Nocy. Przy ulicy Długiej, Nr 551 (22 nowy))] 

pierwszy dom za Litografją Fajansa. *

H A N D E L
> pod firmą

przy rogu ulicy Gołębiej i Podwala Nr 170/1, sprzedaje!
> Towary po cenach następujących: 4
C U K I E R  biały 2 razy rafinowany funt Złp. 1 gr: 4; i

• ŚWIECE Stearynowe zagraniczne funt Złp. 1 gr: 25; |  
, HERBATA od Złp. 4 gr: 15 za funt do Złp. 6, 8, f 

10 , 13 gr: 10 i t. d.; '
i W IJ A  Francuzkie białe butelka od Złp. 2 , 3, 4,

6, 9 i t .  d ;
Th W I I Ś A  Węgierskie, tak  wytrawne ja k  i łagodne, bu- 
% telka od Złp. 2 gr: 15, 4, 6, 9 i t. d.;
#  Oraz wszelkie inne Towary, W ina, Araki)
£  P o rtery  Angielskie, po podobnież przystępnych ce- 

nach, poleca powyższy Handel.

D ow ody depozytow e Banku Polskiego na złożo^ 
przez Ludwika Lemańskiego kaucją do Administracji P a  
cewni w Londynie wydane za Nr 68,469, z dnia 2 M®f . 
1857 r. n a rs . 12,750, i za Nr 6S,«71, z d. 28  Marca 1857. 
na rs. 3,300 zaginęły; ostrzega się przeto, że nikt z O*, 
użytkować niemoże, i objęta niemi kaucja właścicielowi z"‘r 
coną będzie. (Dz: Pow:).
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i Magazyn Mód i Strojów Damskich,^
MŁĘMUE^TW^W W . 5

Jrzy ulipy Wierzbowej, pod Nrem 473 b, w domu da-D 
to e j Petvskusa. otrzvmał -/ii<.ic7t i wvhnr O k e y ó ^Siniej Petyskusa, otrzyma} znaczny wybór 
amskich, wiosennych i Su k ien  gotowych 

sprzedaje po cenach zniżonych.
którer

j. . O s t r z e ż e n i e .
hażdy kto chce uniknąć straty i odpowiedzialności Są- 

, WeJ, niniejszem ostrzeżony zostaje, aby nie wchodził w ża- 
ae wcale układy z Benedyktem i Magdaleną, Małżonkami, 
fudzyńskiemi, Dziedzicami wsi Woyszczyc, w Okręgu i 

i ,ernj 1 Płockiej położonemi, względem nabywania od nich 
yh to cząstkowo, czyli ogółem drzewa z lasu jakiegokol- 
*«k, do rzeczonych Dóbr Woyszczyc należącego, pod ża- 

.V m warunkiem i kondycją, ponieważ Las tameczny, 
ako sprzedany już w miesiącu Marcu 1863 r. nikomu, tyl- 
. stronie, która go zakupiła do użytku i zaboru wszel- 
*egO drzewa służy. — Na żądanie Interesantów poświad- 
am, K .r » k o » w 8 k l ,  Patron Trybunału w Warszawie, 

U  237, ulica Mostowa.

a t  ^ u,ic>’ Krak:-Przedmieście, potrzeba jes t zaraz,!
0 Handlu Korzennego .9 . S i . .  3ch S u ł » j e k t » w , |  

waz I»Y X >I»O A E A T A  Handlu. Wiadomość w K an-lk  
a»4;0ri e ®tręczeii Puławskiego. “J i

fig / . “°mu pod Nr 766 przy ulicy Llektoralnej, w prostc 
S. Karola Boromeusza, w oddzielnym podwórzu,g 

S a p i n.ateraz przez Stolarza, dwa M i e s z k a n i a  P°3 
ol£0.ie: ćwip S a l e  na W arsztaty; ‘W o z o w n i e , )  

od Śgo Jana r. 
inny jaki Zakład, Fabrykę lub W arsztaty j

j »  W yprzedaje s i ę  w  z n p e ln o iń  \
i  Ih L  exystujący M agazyn M ebli , przy u licy#, 

Miodowej, w domu Wgo Lessera, wprost S ą d u \  
Apelacyjnego, który opatrzony w wszelkiego^ 

AOdzaju M eble palisandrowe, mahoniowe, orzechowe 
f& 5 0nowe, t0: Garnitury, Szafy, Komody. Szeszlągi,^ 
W fy, Łóżka, Umywalnie, Stoły, Serwantki Bibljoteczki, \  
[ 0a,lęty, Biurka, Napoleonki, różne Krzesła w y p la tan e j 
lk f  ane, i ako też *3ez wysłania, i t. p., Kozety w in -#  
lni°We skórą amerykańską kryte, Warszawskie i zagra-S 

które sprzedają po cenach bardzo przystępnych.#

SiMffSBL
W  dobrach Dobrzyniec Wielki, Powiecie Sta­

nisławowskim, o pół mili od Stacji Pocztowej 
Stara-Wieś, na trakcie Lubelskim, jest do śprze- 

_  dania WOŁÓW opasowych sztuk 20. Wia-
mjejsau.

lo j tardzo P ° rz%dne P O m iE §Z fiA II£,:
, ?ntu, z taflową posadzką, składające się z .3chi 

fc °koi, Przepokoju, Kuchni, Drwalni i Piwnicy, doi 
Sói w ' a Wielkiej-Nocy, przy ulicy Podwale Krę!

' U  (nowy 3 4 ). Wiadomość tamże w Sklepie Pie 
"rskira, lub u Właściciela Domu pod Nrem 65; 
Kyuku Starego Miasta.
S!85JSeiSS588S«8SSS-'S*i>ł»S51SS«S*8!88SSS!S5iS!«

\  ]l)fli. . ^ >vu m łode C H A K t l l i l  an-
Ś _ gielskie, (Levrette) czystej krwi, są do-
\ ^ v f j .-?* odstąpienia, przy ulicy Czystej pod N r ^

• aa 415 lit: A, dom Kuszla. Wiadomość po-«
YWziąść^można u Stróża. #

»

0  W  dniu 14 (26) Lutego 1864 r. o godzinie l oej rano, 
sprzedaną zostanie N ł i e r u c h o n i o ó ć  Nr 2,906, 
w Warszawie przy ulicy Solec położona; Vadium 
rs. 1,0 0 0 . Licytacja zacznie się od rs. 4,123 kop: 70, 

jako % części taxy. W  dniu zaś 28 Lutego ( l i  Marca) 1864 
roku o godzinie 10 rano, sprzedaną zostanie I B l e r u e l t o -  
n i o ś ć  pod Nr 2,29la . w Warszawie przy ulicy Gęsiej po­
łożona: vadium rs. 500. Licytacja zacznie się od summy rs. 
8,267 kop: 83, jako 2/3 części taxy. Obiedwie te sprzedaże 
odbędą się w Trybunale Cywilnym w Warszawie w Wydzia­
le I  pod Nrem 549, przy ulicy Długiej; o bliższych szcze­
gółach dowiedzieć się można u Teodora Łąckiego Adwokata 
w Warszawie pod Nr 1,775, przy ulicy Sto Jerskiej zamiesz­
kałego, oraz w Kancelarji Pisarza Trybunału Wydziału Igo 
pod Nr 549. (Dz: Pow:).

Jest do sprzedania H O L O W A ,  odległa o 8 wiorstj 
$od Warszawy, szosą lubelską, z inwentarzem żywym ib 
Jmartwym, rozległości pola ornego morgów 40 i łąk nad-8 

rtjwiślańskich lszo-rzędnych morgów 20, za pomierną ce-f 
g n ę  i na korzystnych warunkach.— Wiadomość i anszlagl 
&tejże Kolonji, powziąść można w Angielskiej Piekarni,* 
Sprzy ulicy Śto-Krzyzkiej, pod Nrem 1344.— Tamże po-j 
^trzebnym  jest n a w ó z  k r o w i  lub k o ń s k i ,  w ilo-o 
85ści około 100  fur parokonnych. Także jest do zbycia* 
Spod powyższym adresem w a g a  d e e y s n a l n a  za przyj 
wstępną cenę. L
B.S3SSSSS8S £££*8S®8S*8SS!8S8!£51SS£SSSSSS

ł lo r  NASION -TSS<
I ŚWIEŻE TRABSPORTA

Ogrodowych, Polnych, Leśnych, Kwiatowych i t. p . , ' 
już nadeszły do domu Handlowo-Kommissowego J  G . i 

t  B E R U Ś B k l E G O ,  przy ulicy Rymarskiej w do- 
#  mu Hr: Przezdzieckiego N r4 7 llit:A , wprost Banku.'

Uprasza się P. Ignacego Kułakowskiego, b. Zastępcę 
Wójta Gminy Sowiawola w Okręgu Błońskim, ostatnio 
w wsi Słupno pod Warszawą zamieszkałego, ażeby 
w interesie własnym, jak najspieszniej zgłosił się pod 
Nr 1142 przy ulicy Grzybowskiej, do podpisanej; ró­
wnież uprasza się każdego, ktoby wiedział o miejscu 
teraźniejszego zamieszkania,lub śmierci tegoż P.Igna- 
cego Kułakowskiego, ażeby pod powyższy Ner udzielił 
dokładną wiadomość za sowitą nagrodą.— F. Kułako­
wska.

SKŁAD CYGAR _ f  
Dawańskich i Hamknrgskich, |

pod Firmą J ?
H ABY et S

w  W ro c ła w iu , ulicą Schuhbriicke, Nr 7. W  
Poleca się Szanownej Publicznością C i f  G A R A M I  'm  
odleżałemi w różnych gatunkach, i cenach nader u - s  
miarkowanych. Ceny Hawańskich poczynają się od 3oM  
talarów za tysiąc i t. d. Obstalunki przesyłamy w ja k -s f  
najkrótszym czasie, pod adresem nam wskazanym, z z a -H  
pewnieniem, że raz wzięte Cygara z naszego Składu, 

staną się na przyszłość najlepszem poleceniem.

jfis t Dwa O G I E B S  młode, cztero-letnie, z do- 
M  brej rassy, zdatne pod wierzch i do pojazdu, są 

do sprzedania, pod Nr 1628 przy ulicy Żura- 
wiej, w domu Wgo Wojdę, miejscowy Stróż 

wskaże. — Jes t K om oda, Szafa i niektóre M eble 
o sprzedania, w domu Wgo Nowakowskiego Nr 1588/9.



-  232  -

D yrekcja D róg Żelaznych W -W . i W  B . -
Z aw iadam ia: że  w dn iu  9 M arca  r. b. o godzin ie  2ej w po­
łu d n ie  odb ęd z ie  się w M agazyuie E x p e d y tu ry  S ta c ji G łó ­
w nej D ró g  Ż e lazn y ch  w W arszaw ie, licy tac ja  in  p lu s n a  
sp rz e d a ż  R ozm aitych przedm iotów  Drogą, Ż e la ­
z n ą  w czasie  od dn ia  1 W rześn ia  1861 r. do 1 C zerw ca r. 
z. p rzew iezionych , a  do tychczas p rzez  in te re ss a n tó w  n ie  
o d eb ran y ch . C hęć za tem  k u p n a  m ający , zech cą  się  zgłosić 
w te rm in ie  i  m iejscu  w yżej oznaczonym , gdz ie  zalicy tow ane 
p rzed m io ty , po u iszczen iu  p o stąp ione j za  n ie  na leżności, 
n a ty c h m ia s t w ydane im  zo s tan ą .

K antor Stręczeń Służących O bojga P łc i Bo­
n ifacego U sickiego, p rzy  u licy  E le k to ra ln e j pod  N r 
791, nap rzeciw  S zp ita la  Śgo D u ch a . M a zaszczy t donieść 
J J W W . i W W . P aństw u , iż  nowo o tw orzy ł K a n to r , w k tó ­
ry m  to  z n a jd u ją  się S ługi, ja k ie  ty lk o  ż ą d a n e  być mogą. 
P rz y te m  s ta ra ć  się b ędzie  w szelk ie  o b s ta lu n k i n a ja k u ra tn ie j 
dopilnow ać i z na jw ięk szą  a k u ra tn o śc ią  do ugodzonego obo­
w iązku  dostaw ić. — D o tego  K a n to ru  p o trzeb n y  je s t  P o­
m ocnik

m ahoniow y, w do b ry m  s ta n ie , ze  w szyskiem ij 
R ekw izy tam i, j e s t  d o  sp rz e d a n ia  za  przystę-C 

jp n ą  cenę. W iad o m o ść  pow ziąść m o żn a  n a  m iejscu  w do-* 
3mu N ro  2 6 7 3  I lo te l  S m oleńsk i, w Z a k ła d z ie  B a w a rji .—jj 
JT am że  je s t  do o d s tą p ie n ia  S Z A F A  Je sio n o w a  z k o ł j 
jk a m i do Kufli.

■ V .V .V .V .W .’.V . V .V .V .'.V .V . o ■ 
POWÓZ i SANKI, 

używane, 
są do sprzedania.

W iadom ość o tem  pow ziąść m ożna 
u  F e ld feb la  S tra ż y  Ogniowej, w R a tu szu .

O piekun G łówny n ieletn ich  Sufccesoro* 
LIBRO U H /Ó U .

P onow nie  zaw iad am ia  P P . d łu żn ik ó w  H a n d lu  S u k n a  P®" 
firm ą E. Librowicz, p rzy  u licy  Ś lo -J e rsk ie j p o d  Nr_e" 
1776 lit: A , exystu  ącego, ab y  z u p ła tą  n a le ż n o śc i od uF 
posp ieszyć  raczy li, gdyż w przeciw nym  ra z ie  z  obowią2*̂  
swego, p rzym uszonym  b ęd z ie  uży ć  k ro k ó w  p raw nych , co z* 
pew ne k o sz t za  sobą  pociągn ie. — J ó z e f  Apte.

W  S K Ł A D Z I E
pszennej, żytniej i gryczannej,

Jo ra z  w szelk ich  L E G U M IN , z n a jd u je  się ta k ż e  za p a s  p°'|
O szukiwanej MĄKI grochow ej, GRZYBO!*’

z k a u c ją  R s. 10 . „  .
dw anaście  K rzese ł, dw a ł 1 o tele , 

dw a T a b o re ty , p o k ry te  ax am item , i  S tó ł ow al­
ny , w szystko  m ahoniow e, w zu p e łn ie  dobrym  
s ta n ie , je s t  do sp rzed a n ia , p o d  N r 726 lit: A  B, 

p rz y  u licy  L eszn o , N e r  m iesz k an ia  3, S tró ż  w skaże. W id z ieć  
m o ż n a  w k ażd y m  czasie . .

W iadom ość d la  S zp ita li w W arsz aw ie  i n a  prow incji: 
S k ła d  R o zm aito śc i PiotraB ąbrow skiego, p rz y  u li­
cy C zystej p o d  N rem  415 lit: A . z a o p a trzo n y  z o s ta ł w zn a ­
czny za p a s  S zarp i, B a n d a ż y , P la s t ru  czyli m aści czarnej 
gojącej w szelk ie  dolegliw ości; o trz y m a ł ta k ż e  św iece Szw aj­
c a rsk ie  L ieb ero w sk ie , Z io ła  zd ro w ia  i K arm e lk i p iersiow e. 
T a m ż e  sp rz e d a ją  się  S k a rp e tk i  n ic ian e  i b aw ełn ian e  ręcznej 
ro b o ty , T a śm a  e la s ty czn a  n a  Szelk i, o raz  B u d a  v. Szopa 
p rzen o śn a .

W  zesz łą  S obo tę  to  je s t  13 b. m ., z dom u Skw arcow a, 
p rz y  u licy  M arszałkow sk ie j N r  1 0 6 ',  w yszła D zienczy- 
i i u  w iejska, n azw isk iem  K a ro lin a  W arm u s, i d o tąd  nie 
w raca , być m oże, ż e j e s t  p rzy czy n a  tego o b łąk an ie , jak ieg o  
z d a w a ła  się m ieć  sym ptom ata . U p ra sz a  się teg o  k to b y  m ia ł 
o n iej w iadom ość, ab y  j ą  do dom u W go S kw arcow a o d p ro ­
w ad z ić  zechc ia ł.

W  p rz ech o d z ie  z  N ow ego-M iasta  u licą  F r e t a  i D łu g ą  do 
O m n ib u sa , zgu b io n ą  z o s ta ła  B ran so letk a  z  K o ra li 
rz n ię ty c h  z Z ło tą  S p inką . Ł a sk a w y  zn a la z c a  raczy  ta k o w ą  
o d d a ć  z a  N a g ro d ą  Z łp . 80, do S k lep u  R y m arsk ieg o  p rzy  
u licy  K ra k o w sk ie -P rzed m ieśc ie  p o d  N e r  4 4 3 , n ap rzeciw  
O dw achu.

D o w y n a jęc ia  w k a żd y m  czasie , p rzy  u licy  K rak o w sk ie - 
P rzed m ieśc ie , n a  2giem  p ię trz e , Dwa Bokoje z m eb la ­
m i, z o d d zie lnym  w chodem . W iadom ość pow ziąść m ożna 
w  S k lep ie  W ik tu a łó w  u  P a n i K w ia tk o w sk ie j, p o d  N rem  18 
(nowym ), p rz y  te jż e  ulicy .

D n ia  13 b. m ., na u licy  M iodow ej, zo s ta ły  zgu­
b io n e  d w a KLUCZE, sz n u rk iem  zw iązane. 
U p ra sz a  się łask aw eg o  zna lazcy  o o d d an ie  owych 
K luczy, do R e d a k c ji K u r je ra  W arszaw skiego , za  co 

b ied n y  słu żący  m ieć b ę d z ie  w dzięczność, że  zo s tan ie  uw ol­
n ionym  od  k o sz tu  p rz e ro b ie n ia  zam ków .

SGRUSZEK i ŚLIW EK suszonych, w ró-J
Sżnych g a tu n k ach ; z a  d obroć  w szelk ich  p rzedm io tów  W łt'8  
gściciel p o ręcza , o czem  Szanow na P u b liczn o ść  p rzeko -«  | 
anae się  raczy . — K arol M uller, p rzy  U licy  GrzJ'S | 
S bow skiej, pod  N rem  1057. 1

W  d o b rach  N ep le , od leg łych  od T e re s p o la  w io rs t 6 a  0 
B rześc ia -L itew sk ieg o  w io rst 9, po łożonych  n a d  rzek am i b11' 
giem  i K rzn ą , je s t  do w ypuszczen ia  w je d u o -ro c z n ą  dzi®’’’ 
żaw ę od 24 C zerw ca r. b. Propinacja, P a c h t K rów  
R ybołów stw o i w ie lk i M agazyn  n a  sk ła d  zb oża . Wia®0' 
m ość n a  m iejscu  u  R ządcy  i w W arsz aw ie  p rz y  ulicy 
n a to rsk ie j w dom u B o k a  N r 477. _ .

M 3  Z  d n ia  9go n a  lo ty  b. m . w ieczorem , zgiW j 
PIESEK, m ały  czarny , p o d  szy ją  ła tk a  
j a  j p rz ed u ia  ła p k a  b ia ła . Ł ask aw y  zn a ła2®

^  raczy  odprow adzić  pod N e r  2794 p rz y  uh®' 
O boźnej, do S tró ż a , za  nag rodą.

D n ia  logo  b. m ., p rz y b łą k a ł  się  P i f *  
w ro g a tk a c h  Z abk o w sk ich , P u d e l b ia ły , b ez  F* j  
dnej odm iany, m łody, z  o b ro żą  n a  k łó d k ę  za1”' 
k n ię tą , a  te ra z  zn a jd u je  się pod  N rem  61 , 

P rz ed m ieśc iu  P ra d z e , u  P a n a  B rzozow skiego, gdzie  z a  zwr®' 
cen iem  kosz tów  p raw y  w łaściciel o d eb rać  go m oże.

D ziś rano c ie p ła  s to p n i 3. W czoraj w południe c iep ła  st: 
D ziś ran o  w ysokość wody n a  W iśle  stó p  3 cali 11. (Ubyff®)

WIAIOGROSIA B ad eń sk ie , fu n t Z łp . 3 gr: l0’ 
DAK1VLE M arokańsk ie , n a  fu n ty  i pudełka; 
ERUITS G lasse, na  fun ty  i  ozdobne p u d e łk a ; 

B u s c u i t e s  do W iń a  z R eim s;
KART®F LE św ieże tegoroczne;
GRUSZKI (Poires D uschesse);' ' '
JABŁKA różnego  g a tu n k u ;
S I E L A W A  A ugustow skie w ielkie;
LOS©!!* w ędzony i m arynow any;
Ś L E D Z I E  H o llen d ersk ie  w */„ % i  >/4 b ary łk ach ; 
SER R o n ik e ra , fu n t Z łp . 1 gr: 20;
SER rów nający  się S zw ajcarsk iem u, fu n t Z łp . 1 g r: 20 ; 
KASZTANA (M arony) W łosk ie ; ' i
o ra z  LIK1ERA najro zm aitsze ; W  I N A  i wszelty 
ZWIERZYNĘ dziką, p o leca  H a n d e l W in  i  KorzeH*1 
Ant: Stępkowskiego, pod  N r  473 lit: C.

fe n y  Targowe W arszaw skie.— D n ia  12 b. ^  
p ła c o n o : Z a  k o rzec  pszen icy  od  rs. 4 do rs . 4 k . 35; 
o d  rs. 2 k. 20 do rs. 2 k. 2 7 ’A; ow sa od rs. l  k . 55 do rs-
65; k a rto fli rs . 1 k . 50. .

K urs Giełdy W arszaw sk iej.—D. 13 L u 4®”, 
r . b .:  z a  obligi skarbow e 100 rs. oprócz  k uponu  4 % , żą®*,

. . .  .(,17
j ą  rs. 83, d a ją  rs. 82 k. 25; z a  listy  zast: 3go o k resu  opr®,, 
kup : z a  15 rs., ż ą d a ją  rs  13 kop: 9 8 '/6, d a ją  rs. 15 k. 93 T  

o t r i c  Prłńwneiro Tow: R o sv isk ieso  d ró a  ż e la z n rc h . żą®.z a  ak c je  G łów nego Tow: R osy jsk iego  dróg  że laznych , żą® 
j ą  rs. 11 2 , d a ją  rs. 111; z a  ak c je  d rogi że lazn e j W .-W - 
sz tu k ę , ż ą d a ją  rs. 68, d a ją  rs. 67 k . 67; za  akc je  drogi * . 
jaznej W ”-Bydg:, po rs. 100 i 500, ż ą d a ją  rs. 85, dają A 
kop: 50. W arto ść  kuponu  b ieżącego  od obligów skarboWJ 
rs . l kop: 50, od listów  zastaw nych  kop: 8% . .

W  Drukarni K urjera W arszaw skiego. —  Za pozw olen iem  Cenzury R ządow ej.


